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F Jones et Cie, A. Lorette, Jules Fortiu et Cie, de Raczkowski.

Wiedeń, 24 stycznia.
Urzędowo ogłaszają 23 stycznia:
W Polsce, w Gaiicyi zachodniej i w Karpatach nie było szczególnych wypadków. 

Miejscami odbyła się walka działowa, zresztą panował spokój.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoerer, marszałek polny porucznik.

Berlin, 24 stycznia.
Wielka główna kwatera 23 stycznia ogłasza:
W Prusiech wschodnich nic nowego.
W Północnej Polsce, w okolicy Przasnysza, został nieznaczny atak rosyjski od­

party.
Z Blizna i Gojska zostali Rosyanie wyrzuceni.
Rosyjskie słabsze oddziały, maszerujące na Szpital Górny, zostały amuMone do 

•dwrotu.
Naaze ataki na odcinek Suchej postępują naprzód.
W okolicy Kawy i na zachód od Chęcin, żywe walki artyleryi.

Naczelne kierownictwo armii.

Poraźha Rosyan na BuSicwinie
Wiedeń, 24 stycznia.

Urzędowo ogłaszają 23 stycznia:
Kilkakrotne ataki rosyjskie na nasze pozycye w południowej Bukowinie, zakoń­

czyły się wczoraj ponownem zajęciem przez nasze wojska Kirlibaby i wyżyn, góru­
jących nad miastem. Rosyanie cofnęli się wśród ciężkich strat. Usiłowania nieprzy­
jaciół, którzy się starali przez Jakobeny i Kirllbabę zyskać dalej na terenie, zupełnie 
się więc nie powiodły.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Walki we Flandryi,
Francyi 1 fllzacyi.

Berlin, 24 stycznia.
Wielka główna kwatera 23 stycznia ogłasza:
Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili wczoraj bez skutku bombę koło Gandawy 

i Zeebruegge.
Między Souain a Perches, na północ od obozu Chalons, nieprzyjaciel wczoraj ata­

kował, ale ataki złamały się w naszym ogniu. Nieprzyjaciel uciekł znowu do swoich 
rowów.

W Lesie ArgonstunT wojska nasze zdobyły, na zachód od Fontaine La Mitte, po- 
zycyę nieprzyjacielską, zabrały 3 oficerów i 245 żołnierzy do niew oli i zdobyły 4 ka­
rabiny maszynowe.

Na północny zachód łd Pont a Moussons zostały dwa ataki francuskie, wśród 
ciężkich strat dla nieprzyjaciela, odparte. Przy walkach dla odzyskania naszych rowów 
odebrano nieprzyjacielowi od 21 stycznia 7 armat i 1 karabin maszynowy.

Koło Visenbach zostali strzelcy alpejscy odparci.
Kilka nowych ataków nieprzyjacielskich na Hartnansweilerkopf pozostały bez 

skutku.
Naczelne kierownictwo armii.

P o d  W a r s z a w a .
Medyolan, 24 stycznia.

(T. B.) Sprawozdawca wojenny „Seccola", 
k tóry  zwiedził front rosyjski pod W arszawą, 
donosi, że setki wieśniaków uciekają ku War­
szawie przez bagnistą okolicę. Znajdują się oni 
w strasznym stanie, a szczególnie dokucza im 
głód. W szyscy oni opowiadają o strasznej nę­
dzy, panującej wśród ludności wiejskiej, której 
brakuje zupełnie środków żywności.

Między W arszawą a Raw ką obozuje 20.000 
zbiegów.

Mają nareszcie plan...
Londyn, 24 stycznia.

(T. B.) Korespondent „Daily Telegraphu“ do­
nosi z W arszaw v :

Przed upływem miesiąca rozpocznie się nowa 
ofenzywa rosyjska. C harakter prowadzonej woj­
ny uwzględni w szczególności skład armii ro­
syjskiej. Nie będzie to walka w rowach. Plan 
przewiduje sposób współdziałania wszystkich 
gatunków  broni, przyczem zwłaszcza kaw alerya 
ma odegrać rolę. Kraj, w którym  kaw alerya ma 
być rozdzielona przy nowej ofenzywie, nie był­
by odpowiednim dla jeźdźców europejskich, ro­
syjscy oficerowie kaw aleryi zapewniają jednak, 
że jest on właśnie taki, jak i sobie mieć życzą.

Plan W. Ks. Mikołaja zmierza do zatrzyma­
nia nieprzyjaciela na dotychczasowej linii bojo­
wej, aby jak  najwięcej wojska uwolnić od a ta ­
ków w terytoryach na to przeznaczonych. Pod­
czas gdy wielkie m asy kawaleryi rozpoczną o- 
fenzywę, armie grupować się będą za niemi.

N o w y  pian przewiduje operacye, które po­

trwają przynajmniej sześć miesięcy, ale czas nie
odgrywa żadnej roli. Główna rzecz, że Rosya­
nie mają plan, co od kampanii nieprzyjacielskiej 
nad Wisłą nie miało miejsca.

Metr. Repta o gwałtach
Rosyan na Bukowinie.

Wielki Warażdyn, 24 stycznia.
(T. B.; Bawiący w Koloszwarze metropolita 

grecko-oryentalny ezerniowieoki R e p t a  o- 
świadczył wobec w ikaryusza biskupiego M a n- 
g r y, że Rosyanie obchodzą się brutalnie z mie­
szkańcami Bukowiny, szczególnie z żydami i 
Rumunami. Posiadłości starych rodzin bojar­
skich spustoszono, zamki ich zniszczono.

Ludność rum uńska ucieka do Rumunii, co 
wpływa też na coraz niekorzystniejszy nastrój 
w Rumunii przeciw Rosyi. A gitacya rusofilska 
jest z powodu tego silnie sparaliżowana. W lu­
dzie rumuńskim nigdy nie było nastroju moska- 
lofilskiego, a  przyjazne dla Rosyi usposobienie 
jest przeważnie dziełem agitacyi zapomocą zna­
nych środków.

Gwałcenie praw międzymradowyri 
przez J|cjy?.

Wiedeń, 24 stycznia.
(T. B.) „Frem denblatt“ pisze :
Gdy po wybuchu wojny, ministerstwu spraw 

zagranicznych doniesiono, że niektórzy austro- 
węgierscy fukeyonaryusze zostali w  Rosyi za­
trzymani, a  naw et uwięzieni i zesłani, m inister 
spraw zagranicznych hr. Berchtold zaprotesto­
wał przeciw temu brutalnemu postępowaniu i

rażącemu naruszeniu praw  międzynarodowych, 
za pośrednictwem am basadora amerykańskiego, 
w sposób najostrzejszy i zagroził represaliami. 
Rzeczywiście niektóre osobistości, k tóre po wy­
buchu wojny znalazły się jeszcze w obrębie mo­
narchii, zostały zatrzymane. W śród nich znaj­
dował się także funkeyonaryusz kaplicy rosyj­
skiej am basady J a k u b o w s k i .

Rząd rosyjski za pośrednictwem ambasady 
hiszpańskiej, zawiadomił z końcem października 
ministerstwo spraw zagranicznych, że zostało 
zarządzonem odesłanie do ojczyzny naszych 
funkeyonaryuszy, a równocześnie prosił o w y­
słanie zatrzym anych u nas jego funkeyonaryu­
szy.

Mimo, iż w zasadzie nastąpiło już porozumie­
nie co do wzajemnej wymiany i mimo ciągłych 
starań rządu austryackiego, okazuje rząd rosyj­
ski tendencyę przewlekania sprawy. Je s t je ­
dnak zrozumiałem, że rząd austryacki wszyst- 
kiemi stojącym i mu do dyspozycyi środkam i i 
nadal starać się będzie o odesłanie do ojczyzny 
naszych funkeyonaryuszy i w tym celu ucieknie 
się do jeszcze dalej idących represalu.

Attache* państw neutralnych na terenie wojny.
Berlin. Biuro Wolffa d o n o si: Attaches woj­

skowi państw neutralnych: Szwecyi, Rumunii, 
Włoch, Ameryki, Szwajcaryi, Brazylii, Chile i 
Argentyny, bawili w Piotrkowie i wkrótce uda­
dzą się w dalszą podróż na teren wojenny w 
Polsce.

Rosya nie dopuśeiła dotąd attaches państw 
neutralnych na teren wojenny, byli oni jedynie 
w rosyjskiej kwaterze głównej, zresztą trzym a­
ni są w Petersburgu.

We Francyi attaches bawią wBordeux wzglę­
dnie w Paryżu i małe tylko przedsiębiorą wy­
cieczki.

Dar cesarza W ilhelm a.
Berlin. (T. B.) Cesarz Wilhelm ofiarował 40 

tysięcy marek dla austr.-węg. towarzystw  za­
pomogowych w Berlinie, <Ma rodzin po żołnie­
rzach austryaekieh.

Bar. Burian w B erlinie i w niem ieckiej 
kw aterze.

Berlin. (T. B.) Minister B u r i a n  konferował 
czoraj popołudniu z podsekretarzem  stanu w u- 
rzędzo spraw zagranicznych Z i m e r m a  n- 
n e m. YVieezorem udał się w uaiflzą podróż do 
wielkiej kw atery głównej.

S ytu acya  w Soissons.
Frankfurt. (Teł. pryw.) Do „Frankfurter Ztg“ 

donoszą z Paryża : „Tcmns" sądzi, że możliwe 
postępy Francuzów pod Śoissons, zależne będą 
od wysłania tamże wielkich mas wojsk i zna­
cznej ilości amunicyi, ponieważ nieprzyjaciel 
rozporządza wielkiemi siłami i jest zdecydowa- 
uy wyzyskać zwycięstwo.

Projekt konfiskaty własności naturalizowanych 
we Francyi.

Berlin. (Teł. pryw.) Do „N ational Zt.g“ piszą 
z Paryża: Dawny m inister Badin zajmuje się 
we „Figaro" w artykule zatytułowanym  „Inny 
odwet" ekonomiczną obroną F rancyi i proponu­
je rządowi, aby bezwarunkowo sekwestrować 
wszystkie domy handlowe naturalizowanych 
tak austryaekieh, jak i niemieckich poddanych. 
W istnieniu takich naturalizowanych przedsię­
biorstw tkw i wielkie ekonomiczne niebezpie­
czeństwo, którem u należy zapobiedz. Barnim 
oświadcza, że w papierach tych firm znalazłyby 
się bardzo obciążające m ateryały i twierdzi, że 
tak  interesa majątkowe i wojskowe są identy­
czne z interesami domów handlowych czysto 
niemieckich i austryaekieh.

Lotnicy niemieccy rzucili 80 bomb na 
wybrzeża angielskie.

Genewa. (T. B.) Ajencya H avasa donosi z 
Londynu, że balony niemieckie rzuciły prze­
szło 80 bomb. W edług pryw atnych doniesień, 
w miescowościach, na k tóre rzucono bomby, 
zginęło 60 ludzi, a 200 odniosło rany.

Zatonięcie parow ca.
Londyn. (T. B.) Parowiec „H ydro" linii Wi- 

son, rozbił się na wybrzeżach Donegal (rUn- 
dya). Sądzą, że załoga się ocaliła.

K onfiskata okrętu.
Londyn. (T. B.) „Times" donosi z W aszyngto­

nu: Sąd morski w Aleksandryi uznał za słuszne 
zajęcie okrętu „D oerflingcr", własność Lloydu 
północno niemieckiego.

W Portugalii —  spokój.
Londyn. (T. B.) Biuro Reutera donosi z Li­

zbony: W Portugalii panuje znowu spokój. Po­
łożenie w Lizbonie jest normalne.

101 milionów dolarów na cela wojskowe.
Waszyngton. (T. B.) Izba reprezentantów u- 

chwaliła kredyt 101 milionów dolarów dla 
armii.

Akcya dla ofiar wojny 
w Polsce.

Odezwa komitetu szwajcarskiego z Sien­
kiewiczem aa czele.

Lozanna, 24 stycznia.
(T. B.) Utworzony pod przewodnictwem 

S i e n k i e w i c z a  i P a d e r e w s k i e g o  w 
Szwajcaryi międzynarodowy Kom itet zapomo­
gowy wydał odezwę, w której powiedziano :

Nędza w Gaiicyi i Królestwie Polskiem przy­
brała z powodu w ojny tak  straszne rozmiary, że 
lokalne środki pomocy nie w ystarczą i akcya 
ratunkow a na najszerszych podstawach z udzia­
łem całej zagranicy cywilizowanej, stała się ko­
nieczną. W tym celu 9 b. m. utworzył się na 
szwajcarskiej neutralnej ziemi Polski Centralny 
Kom itet zapomogowy o wyłącznie filantropij­
nym charakterze, złożony z 36 wybitnych Pola­
ków, celem zebrania funduszu ratunkowego w 
Europie i Ameryce, dla utworzenia międzynaro­
dowych kom itetów zapomogowych we wszyst­
kich miejscowościach, dla centralizacyi ogólnej 
akcyi ratunkow ej i rozdziału tych składek przez 
kom itety lokalne, dla potrzebujących pomocy, 
bez różnicy przynależności państwowej i wyzna 
niowej.

Jak  już doniesiono, Prezydyum  kom itetu 
przyjęte było przez prezydenta związku szwaj­
carskiego Mottę, k tóry  zapewnił, że komitwt li­
czyć może na żywą sym patyę i poparcie.

Zmiany w kierownictwie armii.
Wiedeń, 24 stycznia.

(T. B.) Dziennik dla rozporządzeń wojsko­
wych donosi: Cesarz zarządził urlopowanie 
(mit YYartegebiir) generała kaw aleryi Dezyde­
rego K o l o s z v a r y ‘ e g o ,  na własną jego 
prośbę, ze względu na stan zdrowia; urlopowa- 
me generała piechoty (mit W artegebiir) Ottona 
M e i x n e r a, na podstawie wyniku superarbi- 
tracyi przedsięwziętej na jego żądanie, jako 
chwilowo niezdolnego do służby, na przeciąg 
6 miesięcy.

Dalej zarządzi! cesarz przeniesienie do siużby 
prezencyjnej urlopowanego (mit W artegebur) 
generała m ajora H e n y k a  H a  u S t e i n a  do w y­
niku ponownej superarbitracyi. Cesarz zarządził 
przejście w stan spoczynku m arszałka polnego 
porucznika Jan a  L e n z a na podstawie wyni­
ku suuerarbitracyi przedsięwziętej na jego 
prośbę.

Turcya i Persya.
Konstantynopol, 24 stycznia.

(T. B.) Dziennik perski „H awer" donosi, że 
Turcya dała w Teheranie zapewnienie, że za­
mierzone jest tylko uwolnienie Persyi od cudzo­
ziemców, zwłaszcza wypędzenie Rosyan z As- 
serbejdżanu.

Na krok rosyjski, wzywający Persyę do 
wstrzymania Turków  od wkroczenia do Persyi, 
odpowiedział rząd perski że po obsadzeniu As- 
serbejdzanu przez wojska rosyjskie, rząd per­
ski stracił wszelką władzę.

Telegramy.
Telegramy »Głosu Narodu* z In. 24 sty c ia ia  1U15).

Odznaczenie ks. biskupa Bielika.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz nadał krzyż zasługi 

I. klasy dla duchownych na wstędze biało czer­
wonej wikaremu polnemu biskupowi Em eryko­
wi B i e l i k o w i  za świetny przykład duszpa­
sterstw a wojskowego wobec wroga. Biskup 
B i e l i k  spełniał swe obowiązki w sposób wzo­
rowy a w uznaniu jego wybitnej działalności, 
k tórą także sprawował nieustraszenie na po­
lach bitwy, otrzymał od Cesarza wspomniane 
odznaczenie.

Szef sztabu Legionów polskich.
Wiedeń. (T. B.) „N. Fr. P resse" zamieszcza 

a rtyku ł poświęcony działalności szefa sztabu 
Legionów polskich W łodzimierza Z a g ó r ­
s k i e g o ,  który  w uznaniu dzielnego zachowa­
nia się przed wrogiem otrzym ał oficerski krzyż 
zasługi z dekoracyą wojenną.

Pismo obszernie przedstaw ia biografię i dzia­
łalność dotychczasową szefa sztabu Z a g ó r ­
s k i e g o ,  k tóry  po wybuchu wojny spełnił osta­
tnie życzenie swego ojca, i zajął się organiza- 
cyą Legionów polskich.Odznaczenie jego znala­
zło bardzo żywe echo we w szystkich kołach 
ludności polskiej.

Oznaczenie obrońcy Czingtau.
Berlin. (T. B.) „Nord. Allg. Zeitung" ogłasza 

rozkaz cesarza Wilhelma, wysłany do poselstwa 
niemieckiego w Pekinie. Rozkaz wspomina cie­
płem uznaniem dzelną obronę Czingtau i nadaje

żelazny krzyż I. klasy kapitanowi Wal deck 
Meyerowi.

Pociąg pospieszny między Brukselą a Ber­
linem.

Frankfurt. (T. B.) „F rankfurter Zeitung” do­
nosi z Brukseli: Od dnia 1 lutego wprowadzony 
będzie pociąg pospieszny między Lille-Brukse- 
lą a Berlinem, k tóry  będzie jeździł z szybko­
ścią 70 kilometrów na godzinę.

Drożyzna w Anglii.
Londyn. (T. B.) Narodowy Komitet robotni­

czy zwrócił się przeciw anormalnie wysokim 
cenom pszenicy i wezwał rząd, aby część okrę­
tów wydzierżawionych na cele transportow e 
wojskowe, przeznaczył na transport pszenicy 
z A rgentyny i K anady.

Przeniesienie stolicy Stanów Zjednoczonych 
Australii.

Melbourne. (T. B.) Stolica Stanów Zjedno­
czonych Australii została przeniesiona z Mel­
bourne do Sidney. Ma to być tylko czasowem.

Wieści z pod bieguna.
Chrystyauia. (T. B.) Pani Sverdrup otrzym a­

ła 21 bm. nast. telegram  z Petersburga: Sver- 
drup telegrafuje, że przezimuje w Zatoce mor­
skiej, 92 stopni wsch. di. od Grenwich. W szyscy 
zdrowi.

(Otto Sverdrup, znany norweski podróżnik 
do sfer podbiegunowych, urządził szereg ekspa- 
dycyj do morza lodowego południowej Gi-ea- 
landyi i i. — Przyp. Red.)

Katastrofa kolejowa.
Lyon. (T. B.) Dzienniki tutejsze donoszą z Pa­

ryża, że według opowiadań podróżnych przyby­
łych na paryski dworzec kolejowy, nastąpiła 
w tunelu koło Boulogne zderzenie dwóch pocią­
gów. Kilka osób zginęło a  wiele odniosło rany.

iT T

Kronika.
W kościele św. Trójcy na Kazimierzu (kla­

sztor Bonifratrów) przypada w niedzielę dnia 
24 b. m. uroczystość św. Rodziny. W ierna ko­
pia cudownego obrazu św. Rodziny, k tó ry  się 
znajduje w W iedniu w kościele Bonifratrów, u- 
mieszczona jest w wielkim ołtarzu w kościele 
Bonifratrów wKrakowie. Na tą  uroczystość, 
której celem jest ubłagać Pana Zastępów, aby 
uchronić raczył K raków  od wszelkich chorób 
zakaźnych. Konwent Bonifratrów zaprasza 
Wiernych.

P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s t w a :  O godzinie 
8 wotywa, o godzinie 10 kazanie, o godzinio 
10 i pół suma z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu.

Obostrzenia dla przyjazdu do K rakowa. Mi­
mo surowego przestrzegania dotychczasowych 
przepisów i zakazu przyjazdu osób cywilnych 
do Krakowa, poszczególne jednostki omijały 
kontrolę żandarmeryi na tutejszym dw orcu i do­
staw ały się nieprawnie do miasta. Wobec tego. 
a także iż powrót do K rakow a jest jeszcze n a­
dal s t a n o w c z o  o s o b o m  c y w i l n y  m 
z a b r o n i o n y ,  żandarm erya wprowadziła od 
wczoraj ściślejszą kontrolę przybywających tu 
pasażerów. K ontrola ta odbywa się na stacyaoh 
Z a b i e r z ó w  i P o d g ó r z e  m i a s t o ,  tam 
zatrzym ywać się będą pociągi, idące do K rako­
wa, a wszyscy jadący nimi pasażerowie p o d ­
d a n i  ś c i s ł e j  r e w i z y i d o k u m e n t ó w ,  
a głównie przepustek na powrót do twierdzy. — 
Pociągi będą zatrzym ywane do chwili aż wszy­
scy pasażerowie będą skontrolowani i osoby nie 
mające potrzebnych dowodów, będą zawrócone 
pod dozorem z powrotem.

K oncert na cele Czerwonego Krzyża. Przy­
pominamy, że jutro odbędzie się w sali teatru 
miejskiego, wielki koncert urządzony staraniem 
tutejszej filii Czerwonego Krzyża pod protekto­
ratem  J. Eksc. generałowej Amalii Kukowej. — 
W koncercie tym  wezmą udział wybitne siły 
artystyczne pp. Stanisława Dagmar - Paczow- 
ska śpiewaczka, Zofia Michalska - Zopothowa 
pianistka,W alter Demar - Dembitzer nadworny 
śpiewak opery w Berlinie, Zygmunt D ygat pia­
nista, prof. Bolesław K opystyński wiolonczeli­
sta, prof. W allek - Walewski oraz August Au­
stin nadporucznik w rezerwie śpiewak. Począ­
tek  o godz. 7 wieczór, a tego dnia będą kaw iar­
nie otw arte do godz. 12 w nocy.

Dochód z koncertu przeznaczony jest na cele 
hum anitam o - wojenne.

Czyście chodniki! M agistrat krakowski rozle­
pił wczoraj obwieszczenia, wzywające właści­
cieli domów, by w interesie bezpieczeństwa pu- 
blcznego, ze względów sanitarnych a po myśli 
zarządzenia Komendy twierdzy i rozporządze­
nia M agistratu z dnia 4 lstopada 1914 r. za 
liczbą 121189/914 czyścili chodniki, leżące 
przed ich realnościami. Za wykonanie tych prze­
pisów każdego dnia najpóźniej do godziny 7 ra­
no i to w razie potrzeby k ilka razy na dzień, o d ­
powiedzialni są właściciele domów lub ich ad­
m inistratorzy pod rygorem grzywny od 2—200 
koron względnie od 6 godzin do 14 dni aresztu.
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N a  p p * # l n c y l  u k f t n f  o n i i u
Bautsch (Morawy) — Czermin Brano,
Biała — Fr. Schmalholz.
Boguroin-Dworzec — K. Schmelzer.
Czarny Dunajec — H. Walicka.
Cieszyn ul. Stefanii — Księgarnia „Stella".

„ ul. .Jahna „Dom Narodowy" — K. Ketasewna. 
Dziedzice-Dworzec — Kar Schmelzer.
Dziedzice Sp. spożyw. — Gaj J.
F reudeu tha l (Śląsk austr.) — Thiel j. M 
Frydek — Oreł Fr. i Synowie.
Insbruk  Erlerstr. 3. — F. Kaltschwid.
Jo rd an ó w  — Białoński J.
K w arya gł. trafika — Banaś.
K — T. Byrski.
K ■ .owice — Kółko rela. St. Pelaczek.
Kę -  A. Bier.

„ — Maks Pipersberg.
M aków — E. Glatman.
Milówka — Franciszek Knopp.
ML B oleslav (Czechy) — Nesnera Pavel.
Mor. Ostrawa — Pospisil, księg. lud.

„ „ — A d o lf  Pereut.
Mszana Dolna — j. Witkowska.
Nawa Góra p. Krzeszowice — Teodor Lasoń.
Nawy Targ — H. Teichner.

— B. Massatsch.

w  ***fąpiifocyck H i i l K M a k l s c I i
O paw a  Johannsgasse 2. — Anna Brzeska.
Orłowa Śląsk austr. — J. Nowak.
Oświęcim — Księg. kolejowa.
P r ib a r  — Busek Z. drive Alois łusek.
Priwoz k. Mor. Ostrawy — K. Miller.

,  » - — J- Kaciel.
„ „ „ — K. Sckmelzer.

Rabka — L. W. Moskalski.
Skaw ina — Zapałowicz J., pertyer kelej.
Skoczów Śl. austr — Józef Kekiela.
Sucha — Księgarnia kolejewa.

„ — Edward Krupka.
„ — Ignacy Porzycki.

Szczakow a — Folga J.
Szczaw nica — S. Semrnel.
W adow ice  — Księg. Fr. Felhna.
W iedeń U. dworz. kol. półn. — K. Sekwelzer 
W ieliczka — Rusecki.

„ — Mandziejowa N.
Z akopane — Księg. kolejowa.

„ — Fr. Głuszek.
„ — Księg. L. Zwelińskiego.

— „ Podhalańska.
„ —  P. Petecki.

Żywiec — Księg. P. lielewicza.

Wiadomości o zaginionych.
Ogłoszenia o zagiiiioaych'umieszczamy w tyra dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Należytość należy nadesłać z góry.
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wyrabia ffO  ksawolą coankayt Priamyatowej T « .  Lek arak Ingo 
brak poincnne przez te ł Towarzystwo 

Wody ■ taerałM  sztoczce. odpowiadające skłjuicm ebem. wedoa: 
Sttióafctej. OienMbtersktej, SoUrf sklej, Vfchy, rtonmnrg, H m b ę ta ,  
tudziel tpocytłae ieesakee jak: litową, bromową, jodłową, t etorintą, 
tarttaą oraz toon wody mineralne t przepina preł. JWWOrttlegp. 
Sprzedał cząstkowa w sp t t drogneryach. Ceocrki na tądwła darmo
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• a c s  r  ss *

Gustaw Gruszka
z T a r n o w a ,  po w ró c iw sz y  z Ser ­
bii, zna jduje  się obecnie  w  Pra  
dze, klin. D ra  Prof. Kukul i  Nr 24 
i po sz u k u je  s w e g o  ojca Fr a n c i ­
szka,  b rac i  S ta n is ła w a  i M i c h a ­
ła i narzeczonej  Aniel i  Szostak 
z T u c h o w a ,  po chod zące j  ze ws i 
KozłówJ—  Ł a s k a w e  w ia d o m o ś c i  

uprasza  pod  powyż.  adresem.

Michał Jaworski
kie rownik  szkoły lud. w  Harc ie  
górne j pow.  Brzozów,  obecnie  
ranny  w  szp italu w  Neudek ,  
Czechy,  po sz uku je  swojej  żony 
Michal iny,  nauczyc .  z Har ty gó r ­
nej z synem Zdzis ławem.  Ł a ­
s k a w e  w i a d o m o ś c i  uprasz a  pod  

po w y ższy m  adresem.

Stanisław  Cebula
po sz uku je  swoje j  żony K a ta r zy ­
ny i b r a t an i cy  Zofii Ceb ul ówny .  
Ktoby co śk o lw ie k  o n ich  w i e ­
dział, raczy je ł a s k a w ie  o mnie 
z aw ia dom ić  lub mnie  da  znać 
p o d  ad re se m  : S ta n is ła w  Cebula ,  
E is enb ahn- Si che r .  A b t  Krynica-  

Zdrój .  ^

Tadeusz Szum ański
naucz,  z Krukien ic  p. Mośc iska ,  
poszukuje  żony S t an i s ła w y  ze 
synkiem.  —  Listy i p ien iądze  
złożyłem dla żony u p. R óżyS ot i -  
nens t rah l  —  W ie d e ń  XV. Din- 

ge ls tad te rgasse  24, I p. 10.

Poszukiw ani:
pp. K ow a ls cy  z Lanczyna ,  
Winiarscy  ze S t an i s ła w ow a ,  
Sk a łk o w ie  i Kuziejowie  z Koto 
wania ,  P ie t rzakowie  i p. Włodz.  
Cza jka  z Wykot ,
Józef So chańsk i  z Miżyńca,  
WKs.  Andrzej  Nycz z Beska,  
Kam ia ń sc y  p. Cza jkowscy ,  W rz o -  
s iowie,  Krz yż anowsc y  i 
p. S ta n is ła w  C w e n a r  ze Samb ora ,  
Kazimierz Paszyński ,  jedn.  och.  
18. pp.  obr.  kraj .  i J a n R a c h w a ł  
jedn.  och. 32 pp. obr. kr. N ad to  
wszys tk ich  Sa m b o rzan  uprasza  
się o wieśc i o Sa m bor ze  i t. p. 
pod  a d r e s e m :  Feldpost ,  Ein j.
Fre iw.  Jan  Pop ow icz ,  Bruck  a 
d. Mur,  — Ste ie rmark,  Wiener 

s t rasse  37.

Józef i Stanisław  Eiwert
ranni  żołnierze w  RekonvaIes -  
zentenhe im w W ie dn iu  XIV. 
Se lzergasse  Nr. 19. sa la  Nr. 40, 
po szukują  swych żon Maryi  i 
Anny z dziećmi  Romanem,  H e ­
leną, Leopoldem i Karolem, — 
którzy po opuszczeniu  L w ow a  
mieli wyje cha ć  w  s tronę W i e ­
dnia.  Ł a s k a w e  wiadomo śc i  u p r a ­
szają pod  powyższym  ad re sem .

Jan G ąsiorowski
z Bory s ławia  poszuku je  żony 
Erazminy  z dziećmi, oraz Ks. 
W o jc ie cha  Karasia  i Ks. Adama 
Chleb ińsk iego.  — Wiadomośc i  
u p ra sz a  pod  adre sem:  Jan Gą- 
s iorowski ,  k k. Milit E isenbahn .  

S icherungsabte i lung.  Krynica.

P. Stefanię Bałtowską^S
żonę  prof. gimn. proszę  w  imie­
niu męża  o poda nie  obecnego  
adresu.  Ks. Franc isz ek  Kułak,  
Lipnik (M or aw y)  u!. Loucka  491.

K u p u j ę
z/eto, srebro, brylanty plącąc n a j ­
wyższą eenę. —  Józef Cyanki#- 
wies, Kraków, alit*. Długa 1. 1#.

Bpi IffłRdysłiliB Miłkawsklegi
w  K r a k o w i e  

przenosi  się do no w eg o  lbka lu 

Fłtatyailka, 1
róg f la ta jH a p y a c k ie in  

(D «m  „ p ad

i ro z p o czn ie  sw ą  d z ia ła łaaść  
z d i lm  I latz|«  HM5 raku.

Krwawe
5 kg pomarańczy malinowych K 3 90
5 „ m a n d a r y n e k .......................K4oO
5 „ k a la fio r ó w ............................K i'89

fratiko za pobraniem

Biot. Spanghero, Trint.

Jan Mycek
ranny,  w  Ver  Rekonv.  H aus  
Graz,  Mi lnzgrabens tr .  D o m in ik a -  
nerklos ter ,  prosi  o w ia d o m o ś ć  
o swojej  żonie Katarzynie  i ro­
dz icach z P ie rzchnego  Ja ś l a n y  
pow.  Mieleckiego.  —  Również  
inni ranni  żołnierze z powia tu  
Mieleckiego,  znajdujący  się w 
tym sa my m szpi talu proszą  o wia ­
domo ść  o k rew ny ch  i znajomych.

S tarszy
subjekt handlowy
po szukuje  p o s a d y  w  h a n d l u
każdego  czasu do objęcia,  a lba  
samois t nego  k ie rownic twa .  P o -  
ręka  h ipo teczna  lub kaucya  nie 

w y so k a  w gotówce .
Z g ł o s z e n i a  do A d m i n J s t r a c y i  

„Głosu N a r o d u " .

99GŁOS NARODU i i  prenum erował 3 nabywać 
motna w nastapuJacych tra­

fikach I handlach:

Linia A -B , Główna Trafika. 
Dominikańska, Schreiber.
Długa, Aleksandrowicz. 
Floryańska, Zembrzycki. 
Floryańska, Markowicz.
Św. Gertrudy 24, Blochowa. 
Sw. Jana Piwarski. 
Jagiellońska, Hupczyc. 
Karmelicka, Korzeniowska.

Bracia Hildowie. 
Aker.
Grudniewicz. 
Hanusz.

Kopernika 2, Woźniczko.
Kiosk koło Teatru, Grudzińska.

Lubicz 2, Lamm k Kirsch. 
Mikołajska, Alfus. 
Sławkowska, Księgarnia Polska. 
Sukiennice, Mańkowska. 
Szczepańska, Hopcas i Salomonowa 
Szewska, Czapliński.

„ J. Siłuszyk.
„ Sarmacya.

Zwierzyniecka 25, Nikiel.
„ 15, Dzikowska.

Wiślna, Nikiel.

Agencye w Podgórzu: 
Janicki w Rynku.
Poturalski w Rynku.

0: az w kioskach wody sodowej przy ilicy Szewskiej, na plantach przy Teatrze 
K jskim (obok „Drzewa Wolności”), przy ni. .Mikołajskiej, na plantach naprzeciw

Poczty główiej i przy iL Franciszkańskiej.
Nakładem wydawnictwa „Biosu Narodu14 S p .i s*r. odp. —  Redaktor ódiowiodaiata* Jas Matyasik. —  Brukamia „Głosu Narodu44 w Krakowi


